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Leski i H e m p e r  rozstrzelani

K om uniście  z  S osn ow ca  
n i e  p o m ó g ł  p a s z k w i l  n a  P o l s k ę

W iad om ość  o pogrom ie  p o l­
sk ich  k om u m stow  w  M o sk w ie  w y  

w o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie  w  k o ­
ła ch  soc jalistycznych  w  W a rs z a ­
w ie, gd z ie  w szyscy  aresztow an i 
b y li dobrze  znani.

W e d łu g  ostatn ich w iadom ości, 
d w a j spośród  a resztow anych : 
J a n 'H e m p e l i L eń sk i (L e szczy ń ­
s k i)  zostali ju ż  straceni. P ozosta ­
ły m  aresztow an ym  doręczono akt 
oskarżen ia, k tó fy  zarzuca im  u -  

t rzy m y w an ie  ścisłych  stosunków

z trockistam i, a w  szczególności z 

rozstrze lanym i n iedaw n o  w  M o ­
sk w ie  Z in o w ie w e m  i K am ien ie -  
w em  oraz n ieum ie jętne  p ro w ad zę  

nie akc ji kom unistycznej i m arno  

t raw stw o  p ien iędzy  party jnych .
R ozstrze lan y  w  S ow ie tach  L e ń ­

ski, k tórego  p ra w d z iw e  nazw isko  

brzm i Leszczyńsk i, , b y ł w  sw oim  

czasie a re sztow an y  za działa lność  

kom unistyczną w  Sosnow cu . P o d ­
czas p rzes łuch an ia  z b ie g ł z g a b i ­
netu  sędziego śledczego  w  W a r -

K rew  na dancingu
Student strzela  do p rzem y s ło w ca

W  sobotę doszło do krwawego zaj 
„cia i strzałów w  lokalu dancingu 
„Kakadu" (pl. Dąbrowskiego 8 ), któ 
rego właścicielem jest Sam Snlwano.

Około goJz. 4-ej. znajdujący się 
ta n 28-letni Stanisław Grzegorzew­
ski, (Lw ów , Zamoyskiego 11), stu­
dent S. G. H. obraził słownie drugie­
go gościa,, 33 letniego Jana Cobela. 
przemysłowca (Jelonni).Po ostrej wy 
mianie słów, silnie zdenerwowany 
Grzegorzewski wyjął rewolwer i w y ­

strzelił 3 razy w  kiciunku swegc  
przeciwnika. Jedna z kul trafiła Cobe 
la w szyję i przebiła ią na wylot.

Na odgłos strzałuw nadbiegł w ła­
ściciel lokalu i służba.

Sorawcę postrzelenia rozbrojono i 
wezwano policjanta,

Rannego prze ueziono do I gc 
komis, gdzie zosiał opatrzony przez 
Pogotowie, nastepnie umieszczony w  
leczutty. Grzegorzewskiego zatrzy­
mano w  areszcie. . -  !

PcrJfel w jamie ustnej
Sansacyjna afera  d ew izow a

w Zebrzydowicach
ZE B R ZY D O W IC E  U . 12. Na pla­

cówce granicznej w  Zebrzydowicach  
wykryto sensacyjną aierę przemytni­
czą.

Pociągiem pospiesznym z  Czecho­
słowacji przybył do Zebr»y dowie żyd 
Mojsze Lewi, ooywatel rumuński. 
Kontrolę cemą przeprowadzał u nie­
go  rewident skam owy hu^pas, w y ­
stawiając mu zaświadczenie waluto 
we, opiewające na 2 zl. 220 koron 
czeskich i 180 lei rumuńskich.

Ponieważ jednak zachowanie Le- 
wiego wydało się dziwne naczelnmo

szaw ie, po czym  przez „zieloną  
g ra n ic ę "  dosta ł się do Sow ietów .

W  R o s ji Sow ieck ie j L eń sk i w y  

da ł książkę p. t. „Jak  uciekłem  

z po lsk iego  w ięz ien ia? ", k tóra  j a ­
ko paszk w il na po lskie w ięz ien ­
n ictw o  została w  Polsce skon fi­
skow ana.

N J j b  p f k .  S ł a w e k ,  a  O i o n
maci woda w kole Rolników
P o s .  l i t t f l o  w ą t a r t c i f f  £1 r  Jte

W obec w iadom ości, jak ie  się u -  
kaza ły  o rozram ie w  K o le  R o ln i­
ków , o rgan izac ja  ta rozesła ła  k o ­
m un ikat zapi zeczający  tym  w iado  

m ościom  i tw ierdzący , że n a  ze ­
b ran iu  p len a rn ym  koła, w  dn iu  

9 -ego  b. m nie u ja w n iła  się  

żadn a  różnica zdań, a K o ło  R o l-

W E  W T O R E K ,  D N I A  1 4  b . m .  O T W A R T A  Z O S T A N I E

nowa placówka orbisu

wi urzędu celnego Sobańskiemu, pa- szynie.

sażera przeprowadzono na posteru 
nek policyjny, gdzie podoano go re­
wizji osobistej.

Okazało się, że Lewi poza wspom ­
nianym juz zaświadczeniem waluto­
wym w  jamie ustnej przechowywał 
dwa dalsze zaswiauczenia wystawio ’ 
ne również przez Kurpasa, a opiewa- ‘ 
jące na Kwoty: 19.450 do larow ,,
i 8.900 aoiarow oraz 10.000 marek i 
niemieckich. Ponieważ rewiaent Kui 
pas wikłał się w zeznamacn, areszto 
wano go wraz z Lewim, przekazując 
odu do dyspozycji proKuratora w Cie

w W A R S Z A W I E
O M A C H  H O T E L U  P O L O N I A
A L E J E  J E R O Z O L I M S K I E  39

DO K ĄD  PRZENIESIONA ’  B Ę D Z I E

KASA TEATRALNA
I GDZIE URUCHOM IONE ZO STANĄ

KASY BILETÓW KOLEJOWYCH
1 K R A J O W Y C H  i Z A G R A N I C Z N Y C H

W IE L K IE  u n o c o n M I Ł N IE  P U  O D J E -  
' P Z A J Ą C Y C  H X N C l fE G O  I W O R C A

Kasy teatralne i kolejowe czynne będą w dni nowszednie od godz. O  do 
W  n ie  d z i e F e  i a w : e t a  o a g c d z . lO d o  19 b e z  p r z e r w y
SPRZEDAŻ ABO N A M E N TÓ W  TEATRALNYCH T. K. K T. z U LG Ą  25%  

TEl EFONY K A S Y  TEATRALNEJ II TELEFON iNFORM ACjI KOLEJOWEJ
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N A  Ż Ą D A N IE  B IL E T Y  O D S Y Ł A N E  B Ę D Ą  DO D O M U

n ik ó w  cieszy się p o w jz r .y in  d o ­
robk iem , wottoc czago p ra w d o p o ­
dob ień stw a roz łam u  nie m a. W o ­
bec kom u n ik atu  pog łosk i p o w sta ­
ły  p raw d op o d o bn ie  stąd, ze Pos. 
H y la  o d b y w a ł z k ilk u  posłam i na  

rady  n a  tem at czy n ie  n a leża łoby  

u tw orzyć  g ru p y  d ro bn y ch  ro ln i­
k ó w  w  m iejsce  daw r.ie j istn ie ją ­
cej w e w n ą trz  ko ła  a o b e c n ie .z li­
k w id o w a n e j g ru p y  lu d o w e j.

W  sp ra w ie  tej k rąży  w  k u lu a ­
rach  se jm ow ych  sporo  pogłosek  i 
te na leży  dodać do pow yższego  

kom un ikatu . W ięc  n a jp ie rw  pos. 
H y la  (m im och od em  zanotow ać  

trzeba  pogłoskę, że m iędzy  n im  a 
p łk . S ław k iem  doszło w  ostat­
n ich  dn iach  do ostrych rozdźw ię  

k ó w  n a  tle  stosunku O zon u ) n ie  
ty lko  p ro w a d z ił n a rad y  z k ilk o ­
m a posłam i a le  istotnie z K o ła  
R o ln ik ó w  w y stąp i:

T ru d n o  b y  to rzeczyw iśc ie  u -  
w ażać  za rozłam , jedn ak że  kto  
w ie  czy n a  tym  się skończy, gd yż  

istn ie ją  u s iło w an ia , a b y  osiab ić  
tak  -stosunkowo liczne zrzeszenie

jak im jes*posłów  i senatorów  
K o ło  R o ln ik ó w .

ź ró d łem  tych  u s iło w ań  m s jł  
by ć  podobno  tendencje  w  OzoiH®* 
k io ry  aczko lw iek  nie p rzyzn a j0 

się do m onoparty jnośc i, Jeana*  

niechętnie w id z i obok  s ieb ie  in®9 

liczne u g ru p o w an ie .
Jako  ś ro d k ó w  do zn iechęcen i* 

cz łon k ów  do  K o ła  R o ln ik ó w  u z / ' 
w a  się rozm aitych  pogłosek , j 3^  
n ap rzyk ład , że znane wystąpieni®  

gen. Ż e ligo w sk ieg o  m a się odbi® 

n iekorzystn ie  d la  na leżących  d °  
koła, g roz i sie k on sek w enc ja j!’1 
tym , k tórzy  n ie  w stą p ią  do  Ozo-

U s iło w a n ia  te m ogą  u s ią g '" ^  
sw ó j cel ty .ti ła tw ie j, że w  kole 

są trzy  od rębn e  g ru p y , a m ia11- 
sk ra jn i k on serw atyśc i z grupY  
w ileń sk ie j p. H utten  -  C zap sk ie ' 
go. k on serw atyśc i um iark ow an i 
krakow scy  i d ro bn i ro ln icy . ^  
w ięc  całość ła tw o  p o d lega jąca  ro2 
dźw iękom . W  n ied łu g im  czasie 

sp ra w y  te p raw d opodobn i®  s i f  
w y jaśn ią .

P o g r z e b  o f i a r  k a t a s t r o f y  w  P j y o i i e
odMzie się we wtorek dnia 14-gc b m.

K o m is ja  techniczna, k tóra  b r a ­
ła  u dz ia ł w  b ad an iu  p rzyczyn y  

k atastro fy  sam olotu  po lsk iego  W

G i g a n t y c z n y  b ó j  p o w i e t r z n y
Starcie 100 sa m olo tów

S A R A G O S S A , 11.12. D n ia  10 

po po łu dn iu  rozeg ra ła  się b itw a  

p o w ie trzn a  w  oko licach  Sarinena

Gloria v ic t is —
W  ostatn im  tygod n ik u  film o ­

w y m  „ P a ta " ,  w y św ie t la n y  jest 
m . in. fra gm en t o tw a rc ia  sesji 
bu d że to w e j S e jm u . S p eak er  o -  
zn a jm ia , że n a jw ażn ie js zy m  i ż y ­
w o  kom en tow an ym  w  k u lu arach  

ew enem entem , by ło  pow star.K  
k lu b u  pa rlam en tarn ego  Ozonu, 
R ów nocześn ie  n a  ek ran ie  u k azu ­
ją  się pos. pos. S ław e k , Schaetzel 
i  B rzę k -O s iń sk i, o raz  sen. Janusz  

Jedrzeyew icz, b ędący , ja k  w ia d o ­
m o, p rzec iw n ik a m i O zonu  i tw o ­
rzen ia  k lu b ó w  po litycznych  w  

Sejm ie . W y g lą d a  to ja k b y  „ P a t "  

cnciał oddać ho ł d  zw yciężonym .

B y ła  to n a jw ięk sza  b itw a  w  d o ­
tychczasow ej h istorii lo tn ictw a.

B ra ło  w  n ie j u d z ia ł zgó rą  sto 
sam o lotów  -  ,

S am o lo ty  pow stańcze gó ro w a ły  

w y ra ź n ie  nad p rzec iw n ik iem . C -  
koio  20 -tu  a p a ra tó w  rząd o ­
w y ch  po w ięk sze j części typu  
„C u rt is s "  spad ło  na ziem ię w  p ło  

m ieniach , 10 innych sam o lotów  
p o d z iu raw io n y ch  k u lam i k a ra b i ­
n ó w  m aszyn ow ych , m usia ło  się 

w yco fać  z w a lk i. P o  stron ie p o ­
w stańcze j zn iszczeniu  u le g ł ty lko  

jeden sam olot.
S A L A M A N K A ,  11 12. O fic ja ln y  

k om un ikat k w a te ry  g łó w n e j do ­
nosi, że w  dn iu  10 b. m . w  cza­
sie w a lk i  pow ie trzn e j na fro n ­
cie arago ń sk im  pow stańcy  s trą ­
cili 20 n iep rzy jac ie lsk ich  sam o­
lo tów , tracac ty lko  jeden .

Aferzyści spr Mdlili, cudzy mujetek
P a ń s t w o w e m u  J ? n ł r w i  R o l n e m u

D onosiliśm y  ju ż  o w y k ry c iu  o l­
b rzym ie j a fe ry  sprzedaży  m a ją t ­
k ó w  o b y w a te li sow ieck ich  na  

podstaw ie  fik cy jn ych  - pe łnom oc­
n ictw , w  zw iązk u  z czym  osadzo­
no w  areszcie 7 osób, w  tym  2 

a d w o k a tó w  i znanego w  sterach  

p rzem y słow y ch  W a rs z a w y  S tan i­
s ła w a  K isie la .

O becn ie  d o w iad u jem y  się o 

da lszych  szczegółach ' tej o lb rzy ­
m iej a fe ry  W  p ie rw szy m  rzę ­
dzie p a d ła  o Ł a rą  znana rodzina  

rosy jsk ich  m ilion e ró w  p rz e b y ­
w a ją c y c h  obecn ie na em ig rac ji w  

P a ry ż u  —  S zu lg ir .ów  i K ichr.o. 
R odz ina  ta p rzed  w o jn ą  b y ła  w ła ­

ścicielką jednego  z n a jw ięk szy ch  

o rg an ó w  p raso w ych  R osji c a r ­
skiej „ K ije w la n in " . W łasn ością  

tej rodzin y  by ły  o lb rzym ie  obsza ­
ry  z iem skie pod K orcem , na k tó ­
rych  z n a jd o w a ły  się cuk row n ie . 
S zu lg in ow ie , którzy  pozostali n a ­
d a l bogd tym i ludźm i, m ało  in tere  
so w a li sie sw y m i posiad łościam i 
w  P o lsce  i tę okolicznuść w y k o ­
rzysta li sprytn i aferzyści, k tórzy  
p o d ro b ili pe łnom ocn ictw a rod z i­
ny  i 1 n a  tej podstaw ie  sprzedali 
ich m a ją tek  B an k o w i R olnem u, 
uzysku jąc  zap łatę  w  w ysokości 
k ilk u  m ilion ów  z łotych  w  p a p ie ­
rach  w arto śc iow ych . O trzym an ą

Hiesoorizie uane zwycięstwo w szpadzie
i porażk a  w szabli z Niemcami

Socjalistyczny pogrzeb
A n d r z e j a  S t r u g a

W  sobotę o d by ło  się w y p ro w a ­
dzen ie  z w ło k  p isarza  A n d rz e ja  
S tru ga  n a  m .e jsce  w ieczn ego  spo ­
czynku.

K o n d u k t p o g rz eb o w y  o tw ie ra ł  
oddz ia ł A .  S. P a r t ii  S oc ja listycz ­
nej z pochodn iam i. N astęp n ie  p o ­
dążała o rk iestra  E lek tro w n i m iej 
skiej o raz poczty z w ień cam i 
W śró d  k ilk un astu  w ie ń c ó w  od  o r ­
gan izac ji soc jalistycznych, z w ra ­
ca ły  u w a g ę  w ień ce  n ie c o n e  

p rzez  ż y d ó w  z nap isam i w  żargo  

n ie  na. cze rw o n y ch  szarfach . W ie ń  
ce te b y ły  m . in. od żyd ow sk ie j 
o rgan izac ji „ B u n d u 1, „P o a le j  
S v io n u “ i  „F ra jh a ju t " .

W  ślad za wieńcam i podążała 
konna orkiestra oraz szwadron  
szwoleżerów. Przed samą trum ­
n ą  prowadzono OKrytego kirem  

konia.
T ru m n ę  ze z w ło k am i S truga, 

b y łe g o  B e lin iak a , w iez ion o  na  

u b ra n e i z ie len ią  la w e c ie  a rm at­
n ie j. P o p rz e d z a ł ją  sztandar B e li -  
n ia k ó w  z asystą w  m undurach , 
o raz  o rd e ry  zm arłego .

T ru m n ę  otaczali szw o le że row ie  

o raz  cz ło n k o w ie  A .  S. Po l. P a rt ii

S oc ja listycznej C K  W  Z a  tru m ­
ną p o stępow a ła  rodzina zm arłe ­
go.

D a le j po stępow a ły  poczty  
sztan da ro w e  o d d z ia łó w  soc ja li­
stycznych oraz k la so w e  z w ią z ­
k ó w  zaw o d o w ych . N a  p ie rw sze  
m iejsce w y b i ja ły  się tu o rg an iza ­
c je  żyd ow sk ie , k tóre  p rz y b y ły  w  

licznych b a rd zo  g ru pach , liczą ­
cych ponad  30 osób, co w  p o ró w ­
n an iu  z pocztam i soc ja listyczn y ­
m i, k tóre  w y s tę p o w a ły  po  5 osób, 
stanow iło  p rzy tłacza jącą  p rz e w a ­
gę. L iczn ie  także rep rezen to w an a  

b y ła  ży d o w sk a  m łodzież,, k tóra  
p rz y b y ła  ze sztandaram i w  z w a r ­
tych czw órkach . T ą  część o rszaku  

zam y k a ła  d e legac ja  Z . N . P . ze 

sztandarem , za k tó ry m  —  rzecz  
ząstan aw ia jąca  —  podąża li n ie ­
om al sam i żydzi B a rw n y  ten  

tłum  postępu jący  na końcu kon ­
d u k tu  u rozm aica ły  trzy  czapki 
B ra tn ie j Pom ocy  U J . P  i d w ie  
czapki Po litech n ik i W a rs z a w ­
skiej. O rk ie stra  t ra m w a ja rz y  za ­
m y k a ła  pogrzeb . C a łość  zabez ­
pieczona b y ła  p rzez  szpaler człon  

k ów  A  | . P P S , C K W ,

W  sobotg wieczorem rozpoczął się 
we Frankfurcie nad M erem  trady­
cyjny mecz szermierczy Polska —  
Niem cy w  szabli i szpadzie.

Pierwszy mecz w szpadzi zakoń­
czył się zwycięstwem polsku b szór* 
m ierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień 36:33. Najlepszym 
naszym szDadzistą okazał się Szem- 
pliński (3 zwycięstwa), Kamala i 
Karwicki po dwa zwycięstwa, a Na­
wrocki jedno.

W alka była niesłychanie zacięta i 
do ostatniej chwili nie wiad imo by­
ło, która drużyna rozstrzygnie mecz

na swoją korzyść. Początkowo N iem ­
cy prowadzili 3:0. Polać; wyrów­
nali, a następnie poprawili aż na 
7:4. Niemcy z kolei wyrównali, a po 
tym zdobyli prowadzenie 8:7. Decy­
dujące znaczen.e miała ostatnia wal­
ka Szeniplińskiego —  Lurdon, w y­
grana przez Polaka. W alka ta za­
decydowała o naszym zwycięstwie 
różnicą 3 trafień.

W  szaoli natom iast przegraliśm y 
nieznacznie 7:9. Z naszych Szabli­
stów na jw ięce j zw ycięstw  odniósł 
Segcu —  3. K am ala uzyskał dwa 
zwycięstwa, a D obrow olsk i _ Ka/i- 
m ierow icz —  po jednym .

Slask-Berlin 2:1
K r a k ó w - P o z n r ń  5:1

M iędzynarodow y turn iej .lukejo- 
w y  w  Katow icach  zgrom adził w 
p ierw szym  dniu około 5.01)0 w i­
dzów.

P ierw szy  m ecz turnieju m iedzy 
reprezentacjam i Śląski i Berlina 
zakończył się sensacyjnym  zw yc ię ­
stwem  śląska w* stosunku 2:1 (U:0. 
1:1, 1:0).

Pierw sza  tercja  jest wyrównaną. 
Berlińczycy nie są znów  ta1, groź­
nym  przeciw n ik iem , m imo, że w ich 
drużynie gra dwóch K anady jczy ­
ków  Sissons i Mai ©nade.

W  d m g ie j tercji, która upłynęła 
przy lek k ie j przew adze gości Mac 
Qtia.de zdobyw a prow adzenie z piek 
nego przeboju. Ślązacy w yrów nu ją  
po łaunej kom binacji G órecki —- 
W ilim ow sk i, p rzy  czym  ten ostatni 
zdobyw a w  p ięknym  stylu w y ró w ­
nanie.

W  trzeciej tercji drużyn:, śląska, 
stara się zm ienić w yn ik  Obrońcy 
Ludw iczak, w zg lędn ie  Kasprzycki

często w y  jeżdżą ją, stwarzając n ie­
bezpieczne sytuacje podbram kowe, 
jednak decydującą bram kę sdoby- 
wa niespodziewanie li słaby Kucer.

W  drużynie śląskiej na jlepszym 1 
by li: Burda, Kasprzycki i L u d w i­
czak oraz bramkarz Tarłowski.

D rugie spotkanie m iędzy Pozna­
niem  a K rakow em  zakończyło się 
zwycięstwem  K rakow a w  stosunku 
5:1 (1:0, 1:0, 3:1).

Drużyna krakowska była  znacz­
nie lepsza. Zaznaczyć jednak na le­
ży, że jest to p ierw sze spotkame 
hokeistów  poznańskich. Bram ki Jł? 
K rakow a zdobyli: K ow a lsk i (1 ),
W ołkowskr (2 ) i Kopczyński (2 ). 
Na w yróżn ien ie  zasługują w  Craco- 
v ii przede wszystkim  Kow alsk i. 
W ołkow sk i, M aciejko i  M ichalik . U 
Poznauczyków  najlepszym  by ł Z ie ­
liński, poza tym  dobrze zagrał 
K ró l. dr. Kasprzak i  Dziurzyński. 
Honorowy punkt zdobył dla Pozna 
nia Kasprzak.

ren tę a ferzyśc i sprzedali.
A re sz to w an y  S tan is ław  K isie l 

n a b y ł ostatnio w ie lk ą  kam ien icę  
p rzy  u l W sp ó ln e j o raz  za łoży ł du  

żą fa b ry k ę . K is ie l z a jm o w a ł się 

pośredn ictw em  o raz  dostaw am i 
rząd o w ym i. B y ł  on bardzo  p o p u ­
la rn ą  postacią w  s ferach  tow a rzy  
skich, stynął ze sw ego  szerok iego  
try b u  życia, h u la ł w  nocnych  lo ­
kalach , w y d a ją c  o lb rzy m ie  p ie ­
n iądze.

In te rw e n c ja  o b ro ń ców  K is ie la  
i innych are sztow an ych  w  k ie ru n  
k u  zw o ln ien ia  a resztow anych  r z 

p rew e n c y jn eg o  aresztu  n ie  o d ­
n iosła  żadn ego  skutku , a lb o w ie m  

aźera zatacza coraz szersze k rę ­
g i  i  istn ie je  o b a w a  m atactw a  ze 
strony oskarżonych,

B u łg a r ii  w ró c iła  w  sobotę d °  

W a rs z a w y  sam olotem . Z w ło k i  ® 
o fia r  k atastro fy  n a d e jd ą  kolej?  

w  n iedzie lę  rano.

P o g rze b  śp. T ad eusza  D ffid ' 
szyńsk iego , p ilo ta  sam olotu , k^ó- 
ry  p a d ł o fia rą  k atastro fy  w  g ° '  
rach  P iry n u  oraz m echan ik a  śp" 
R y sza rd a  W a len tu k iew icza , odbe- 
dzie się w e  w to rek . P o  n abozeń ' 
stw ie  w  koście le  ś w .  K a ro la  B ° '  
rom eusza na P o w ą zk a ch  nastąp* 

uroczyste w y p ro w  adzenie  
na cm entarz  w o jsk o w y .

P o g rze b  trzeciego członka z3'  
ło g i rad io op era to ra  śp. W inn ik* 
odbędz ie  się w  pon ied zia łek  ^  
D o lin ie  pod  S try jem .

W e  w torek , dn ia  14 bm ., o d b f ' 
dzie się p o g rzeb  pasaże ra  sam 0'  
lo tu  b  p. dr. M iec zy s ław a  F re y ' 
m ana, le k a rza  statku  „Po lon ia  • 
Z w ło k i je go  sooczną n a  cm enta ' 
rzu  żyd ow sk im  p rzy  u l. O k op0'  
w e j w  W a rs z a w ie . Z w ło k i  d rd ' 
giego  pasażera  W ik to ra  R a k o " f'  
skiego  będ ą  p rzew iez io n e  do W ^ '  
na. T ru m n ę  ze z w ło k am i t rz c c .ł ' 
go pasażera  b . p. H e in rich a  N e ’3'  

grosse la  p rzew iez ion o  do K a r l3'  
bad u , gdzie  nastąp i pogrzeb .

O S T R Z E Ż E N I E
Stwierdziliśmy, iż niektórzy kupcy tutejsi wprowadzają świadom1® 
konsumentów gilz naszych w błąd, twierdząc im, że g ilzy  uod nazwa 
„P lon ” są wyrobem naszym. Oświadczamy, iż firm a naszr. „P R ZE ; 
M YS Ł  G ILZO W Y ” , której właścicielami są Stefan Kamiński i An trjp  
Woźniak —  wyrabia g ilzy  pantentowane: „O K E J ’ —  „S U P E R  OKEJ 
„M A S K O T K A ” —  „Z Ł O T A  R Ó ŻA” -  „W U A L A ” —  „FU JM E ” 
„M IK I” , natomist g ilzy  „P lon ” są produktem firm ; istniejącej >od 
nazwą: „W ytwórn ia Tytoniówek, H IPO L IT  K a M IŃ S K j.” i S-ka w  V/af" 
szawie, której właścicielami są: Henoct Hersz GoldezpigH  i Aro.n 
Lejba Rozencwajk, Z firm ą tą nic nas nie łączy, i nie n.amy l  nią ni®

wspólnego.

„P R Z E M Y S Ł  G ILZO W Y ” Ą.efan Ka­
miński i Antoni Wożniak. Warszawa, 
ul. Rymarska 12. Telefon 11.23-88.

Z d em a sk ow a n ie  agentki S ow ie tów
R o z r z u t n a  „ c u d z o z i e m k a ”

a r e s z t o w a n a  w  p o c i ą g u  d o  G d a ń s k a

Uwagę policji zwróciła niedawno 
młoda wyiworna dama, która zatrzy 
mywała się w najdroższych hotelach, 
wydawała olbrzymie sumy w mstau- 
racjach rzekomo zwiedzając Polskę. 
Rozrzutnej „cudzoziemce" towarzy­
szył młody i elegancki mężczyzna.

Po dłuższej obserwacji podejrzaną 
parę aresztowano w  pociągu cdąża- 
lącym do Gdańska. Cudzoziemka wy 
legitymowała się paszportem rumuń­
skim na nazwisko Belli Sztr arapd. Ró 
wnocześnie jednak znaleziono przy 
niej paszpoPy zagraniczne* estoński, 
sowierki i czechosłowacki, wystawio 
ne na różne nazwiska.

Dalsze śledztwo ustaliło, że Ru­
munka z Kiszyniowa nazywa się na­
prawdę Bela Szochet i Dochodzi z 
kresów wschodnich. Notowana w kar 
totekach policji jako oszustka i zło­
dziejka, zbiegła do Sowietów przed

wyrokiem sądowym i tam zrobd 
„karierę" polityczną. .

Bela Szochet została de lego"'31;, 
do Polski dla inkasowania z e -e.  
nych przez komunistów Dolskich PU, 
niedzy na pomoc dla czerwonej 'L  
sznanii. Wraz ze swym towarzysze.j, 
Maurycym Rabinowiczem DOstar>o% 
ła po zainkasowaniu większej s° 
pieniędzy nie wracać już do So" 
tów, lecz wyjechać do Ameryki.

Aresztowano ją w  chwili, gdy u<L j 
wała się do Gdańska, skad drde 
morską miaia wyjechać do Kanada'

Ż y c z y s z  n a m  d o b r z e ^  

z a p r e n u m e r u j  A  B  1

REDAKCJĄ; W arszawa, Al. Icnzoliroska 12' Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny),, Oddział mlejjki 
„A B C ” Al. lerozolimska 3 a. Tel. 88 333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19.30.

A D M IN ISTR AC JA : W arszawa, AL jerozolimska 121. Tel. 309-35. Kantor prenumerata* AL lerozolimska^ 3 a
i piętro Tel. 8-13-33. Zarząd i Dziaf Ogłoszeń: Al |e“ zolimska 3 a, tel 727-33. Konto P. K. U  22 400
Skrzy tjta Pocztowa 745. Adres telegraficzny - A BO W a*szrwa.

P R Z E D S T A W IC IE LS T W A : L id  i .  Piotrkowska 103 Ti 111-44. Biu-o czynne w godz. 10— 13 I 15 - 18. Poznań,
r  Grudnia 2, W łocławek, Cyganki 34. teL 135- Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E NUM E R A TA  mleiscowa (z  odnoszeniem dc iem u) I na prow '"cjł zł. 2.30 miesięcznie: wyuanie B wraz
: dziełami S:enk:ev-cza zł. 3 3 miesięczni Za gr nic? zł. 4 00. W yd. B (z premią książkową) zŁ f.50.
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M . Gdańsku i ra Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

or->> a A  za m'eisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej s ip3'"
• ty (na wszystkich stronach po 6 szoalt): na 1-ej stronie — 1 z' ’ ’ 

w tekście (wśród artyKulów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stionie _  70 ,2[' 
\X' Dodatki, niedzieln m 70 gr. Notatki reklamowe -  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  1.5O zł., ODisy specjsj 
ne —  3 zł., lekarskie 3o g* Nekrologia 00 30 gr. Drobne po 20 gr. na wyraz, duże litery w ogłoszeniach „d r°0'  
nych" liczy się za ode zielne wyrazy, — tłusty druk —  DCiwójnie. Ogłoszenie dysoonowane tylko do wyu-ME 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w  tekście s*r. 2 — 7(] gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Not3' 1? 
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — wyjaśnienia cyftą (K .). Za terminy druku ogłoszeń A d m ' 
nisti acja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot Tte!, 727-33.
Wydawca: Spółka Wydawnicza „A B C " Sp. z ogr. oaV\

U s ł a n a  a is s i i l f f ia  fe -  S s & a a  u  k & s H D n i i  L ite rac k a  S z  • .  o. W a r s z a w *  A L  Jerozo lim ska 121. Redaktor odpow iedzialny: Bogusław Kopczyń5̂


